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Maski. 


; Rozpoczął się karnawał i wszelkie za- 


bawy,-w których Maskarady i Reduty nie 
poślednie zaymuią mieysce, — Zastana- 
wia się człowiek myślący, nad tym ro- 
dzaiem dziwaetwa, Że piękna twarz o- 
szpeca się maską staruszki, wysmukła ki- 
"bić okrywa niezgrabnym wróżki ubiorem, 
- vwłaszcza bez Zadnćy intrygi i potrzeby; 
gwraca również na siebie uwagę mło- 
dzieniec, przebrany w staróżytny ubiór 
doktora, z ogromnym czarnym nosem 
w siwćy peruce; albo Arlekin w kawałki 
różnych materyi upstrzony, lub też w 
koszuli z. szerokiemi rękawami nie zgra- 
bny Pajazo. = Zwyczay ten w eałéy 
przyięty Eiropie, nie może bydź ani 
dziełem przypadku, ani poledynczego 


smaku wyntysłem.. Zgłębić tylko należy |. 


dzieje masek a zapewne w pewnych 
przyczynach byt ich wynalezionym zo- 
stanie: EBI i 3 ) 


Masek używatio w nayodlegleyszćy sta- 


rożytności; lecz zkąd biorą początek: tru- | 
dno z pewnością oznaczyć. Naywiększa | 
liczba dawnych i świeżych pisarzów zga- | 


dza się na ten domysł, dosyć do prawdy 
podobny, że maski wynaleziono przy 


obrzędach i uroczystościach, na cześć | 


Bachusa ustanowionych. 
W wieku bałwochwalstwa i ciemnoty, 


wynoszono do godności bósiwa, ludzi w | 
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Varietas delectat 


iakimbądź sposobie sławnieyszych; a 
podług przymiotów któremi się odzna- 
czali, starano się czynić im ofiary. Te. 
późnićy przez wyobraźnią” wieszczów , 
źwodniezość ofiarników i zabobonność. 
gminu, przybrane zostały w pewne i 
trwałe prawidła. — Takiemi były obrzę+' 
dy lzydy, Apisa, Cerery, Appolina, Her- 
kulesa , i Bogini Knidyiskiey. 
_Bachusowi (1) przypisała mitologita 
wynalazek uprawy winnćy macicy, i spo- 
(1) Bachns bożek wina, syn Zeusa i Se- 
meli, po śmierci matki powierzony 
- był w dzieciństwie Nimtom na wy- 
chowanie. Wzrosł pod ich okiem 
: wJndyi, i w dolinach Nisas, nau- 
czył się uprawy winnéy macicy oraz 
robienia wina. Sylen był iego nie- 
odsiępnym towarzyszem i nauczy- 
cielem. Powrócił zindył wtryumiie - 
parą lwów ułaskawionych, ł na cà- 
łćóy ziemi nauczał sposobu uprawy . 
wina. Biegło przed nim , mnóstwo 
ladu w wieńce winne i bluszezowe 
ubranego, skacząc i wołaiąc wesoło 
ra cześć iego Eoue! elelejus.! Czci 
iego nie chciał uznać Penteus w Te- 
"bach, lecz za karę wszystkie kobie_ 
ty rózumi straciły, i przez własną 
matkę oraz ićy siostry, którem Wy- 
dawał się bydź dzikim zwierzemt , 
rozszarpanyti został == Córki Mie 
niasa, ża to że mu czci odmówiły,, 
podobnież na utratę rozumu skazae 


"Sób urządzania wina. Wypadało więc 


Czcić iego uroczystość temi:darami, któ- 


"remi ziemie uszczęśliwił. — Swięto takie, 


przyięły z zapałem wszystkie łudy :pału- 
och kraiów. Z naywiększym roa 

ychem , uroczystość ta odbywawała się 
w Atenach, pod nazwiskiem .Bachanaliia 
Dionisiu , lub w ogólności Orga. — 
Podczas tych uroczystości, nie wolno by- 


ło kogobądź do pracy przynaglać, pod. 
karą śmierci. Wielkie Bachanalia obcho- 
dzono z początkiemi wiosny. — Wspa=. 


niała processyla wyobrażała tryumf Ba- 
_chusa. Młodzieniec wyborney urody, wię- 


egy niż.wpół obnażony, ubrany w wień-. 
ce, z liści i gron winnych splecione ,: 
otoczony licznym- orszakiem Bachantów:: 
i Bachantek piianych. lub. opiłość udaią- . 
cych, przeieżdzał przez ulice w powozie / 
Bachanci wy- 
obrażaiąc Satyrów, Sylenów lub Menady, ` 


parą Lwów, zaprzężonym. 


nemi zostały. Gdy płynął .do Na- ; 
xos, maytki rozumieiąc że był Kró- 
la iakiego synem, w nadziei wyku- i 
pu, chcieli go do Włoch uprowa- | 
dzić, i iuż go związali, ale więzy ie- : 
go opadły, okręt wśród morza łań- | 
i blu- : 
szczu, został zatrzymany. Bachus | 
przybrał lwa postać, maytków prze- ` 
-mienil w delfinów czyli świnie mor- 


ceuchami z* winney macicy 


skie, i w wodę skakać kazał. — Mi- 


dasa Króla Frygii za przysługę igo- : 
ścianość hoynie wynagrodził, gdyż | 
mu dozwolił prosić: o co tylko ze- i 
Żądał Midas aby wszystko , 
/./ czego się tylko dotknie w złoto się i 
Stało sie zadość temu | 


chce 
zamieniło i ) 

| nieroztropnemu żądaniu, którego Ža- 
,' łował chciwiec Midas, gdy wszelka 


dotknięciem w złoto się zamieniała. 


Zaiął więc Bachus mieysce w Olim- | 
i cześć powszechną w Grecyi, . 


ie, 
Panis w Rzymie odbierał. — Cho- 
„ciaż. od iego nazwiska Bachanaliia 
dotąd się utrzyinały, przecież zale- 
dwie szczupła dtezba prawdziwych 
czcicieli, na dnie puharu, kamienia 
filozoficznego ` szukać iest zdolną. 
Let.res sur la Mith, ' S 


© 
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żywność, napóy i odzież, za iego . 


BA > 


'okryci ma ramionach. skórami zwierząt, 
i ubrani w wieńce, wśród tańców, sko 
‘ków i nieprzystoynćy swawoli, śpiewali 
a.raczóy krzyczeli gorszące dytyramby» 
W tey zgrai, postępowały wybrane z gminu 
ludu chory, niosące na głowach kosze z 
kwiatami iowocami.a w rękach wytwornóy. 
roboty dzbany winem napełnione, którego 
każdemu, doupodobania użyć było wolno. 
Ten obrzęd odbywał się w nocy; a skro- 
maność i przyzwoitość znikły. przęd rozpustą 
i swawolą. Dla dokładnieyszego wyobra: 
zenia, ‘orszak. Bachusa „przybierał „chara- 


„|kteryczne maski. — Jene przedstawiały 
„Satyrów,.(2)..nos-ogromny,lice. od-trun- 


ku rozpalone, usta szerokie, śmiech pi- 
dacki, «włosy rózpuszczone, na głowie ro» 
gi, i brodka w kędziory, były ich ozna- 
ką. :Syleny. (3) dako też Menady bez 
żadnego ubioru, :(4) w właściwych. sobie 
maskach. zachęcały do roskoszy. 
Zabobonność przypisąła maskom dzief- 
ność przeciwko .czarom,, ii, rozumiano w 
starożylności, żę czarno=xiężnik wzror 
kiem swym mie, może szkodzić osobie 
maską okrytey, a dla tego ieszczę prze- 
sądu,używanie masek „przy wielu innych 
obrzędach, -w zwyczay się zamieniło. 
Pisąrze drammatyczni, korzystali z upa” 
„dobania, iakie lud. w. maskach znaydo» 
wał; wprowadzono maski nayprzód do 
trajedyi, - która była ulubioną Greków 
zabawą, .a poźnićy do Komedyi i Satyry. 


(2) Satyry, Syleny, Fauńy, it. d. były, 
<o pożki leśne, pół człowieka i póź 
«zwierząt, szczególnićy koz wyobra- 
Zaiące, — Lubiły wino, wesołość i 
muzykę. Towarzyszyły zawsze Ba-, 
chusowi. Zdaią się.wyobrazać, iż Lo-. 
rzystwa Bachusa," zmienią naturę 
człowieka w zwierza lub przeciwnie. 
(3) Sylen nauczyciel i nieodstępny to-, 
warzysz Bachusa,. bardzo szpetny, 
lecz rozumny. bożek. — Arystefa- 
mes wyszydzaiąc Sokrata w teatrze, 
przyrownał go do-Sylena. ej 
(4) Menady kapłanki Bachusa i iego or- 
1, , szaku. — Zyły +w- lasach i gaiąch, 
2, „Satyrami, lubiły. wino,. wesołość 

1 swawole. SSC 


t 


u 


g 
Pyt 


KMK: 


AG 


— 8 — = 


'Pramrstycy nowócześni, wyrzucili z | podstawiły narzędzia; którgo głós wzmio- 


tealru maski;. a chociaż: dziełom Greków. | ceniony, drzeniem ukrytych pod maską 


e 


przyznano, iż są źródłem:i wzorem -dram- |- blaszek,. mocnić rzerażał, i pewniey= 


matyki, 'uważano: przecież” niewłaści-- 
wość masek, z przyczyny, Żele zakry= 
waią rysy twarzy, mimikę, i: poruszenia 
fizyonomii, a. razem ulrudniaią, deklama- 
eyia, 1 przeszkadzaią: wydatnóy. głosu 
giętkości. Są iednak liczni masek. obroń-- 


oy 


przytaczaiąsdowody,..|:(5), Utrzymuią: bo-- 
wiem, Że: trajedyla Greków; dóprowadzo- 


na 


powagi;, byla» raczey. idealną; 1: więcey 
działała naumyst,niźnazmysły.Dla'piękno- 


ści 
nie 


drzew: lub» skór, pożnićy, z drzewa.lub-, 
- materyi wyrabiane: zatrudniały! nayzrę- 
eznieyszych.snycerzy, którzy. podług: wy=- 
obrażenia Roety;; nadawali: ims Scenni-. 
czne: charaktery: .. Drudno- znaleść. ludzi, 
których;przyrodzenie, wszystkiemi +obda- 
rzyło przymłotami:. Piękność:i- wspania-- 
osé: postawy. wdzięk rysów twarzy, do-. 
nośność: i. brzmienie, głosi /wiek. stóso- 
wny, do* roli; pamięć, poiętność i „wyż | 
sze” usposobienia; nader rzadko:razem się 
łączą. "Trudno; więc, znaleść dobrego>a- 
ktora, luba aktórkę,: mogących: wydać do-- 
-kładnies;; dzielność: Herkulesa; . głęboki: 
smutek. Nioby;: mieszczęścia:«Ajaxa,: - lub:i 
„mściwość: bladych : i przeraźliwyci?. Eus- 
-menidi Niewielkiewrażenie: sprawi mimi--f. 
ka "Antygony: lub: Fedry, którćy twarz” 
ręka: czasw poznacżyła.. =: Nie- zaymiie 


4y Hippolit; —- a tém: mniey, Pryam.lub-| rzędu i lepszego: smiaku;: przetrwał. pano- - 
Agamemnon: w postaci: drobńey, 1.nl--F wanie Dziczy. Na tym'teatrze; na Wzór Ari» - 


kczemnćy.. Wolał: Grek. widzieć. wcho+ 

dzącego « na: scenę ;.. ilo. 
".apisów. potóbnego- Herkulesa, (6), które= | 
„twarze i hęłnaz,w;odpowiędnim,kształ. 
„aręcznę: przysposobiłó: dłóto ; -które=- 
„mu: wzrost, „postać: kolosalna, muskuły,. 
4 zdólne:.do. maczugi: dłónie 


-mu 


de, 
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wyobrażenie, niż mimika, z postawą, 
: wiekiéin i całą osobą graiącego niezgo= 
dna. Żal,. trwoga, mściwość, zazdrość, 
„boleść: i wszystkie gwałtowne namiętno= 
“sci; wybitniśy mogą: bydź: wykreślone 
«na: masce, którą: do» każdéy_ sceny: łub 
'sytucayi odmieniano; niż udane na twa- 
rzy; dałuralney;: i. tém pewnićy na wie 
~ dzach. skutkuią,, gdy, światło i rozległość 
| teatru; szczególniey. u starożytnych, żda- 
leka. niedozwalaią.doyrzeć mimiki, zbli= 
*skazaś przylepione rałodóma ogromne wą- 
‘sy i broda, czernidłem wykreślone zmar- 
*szczki,. albo- też" bielidło: róż i czarne 
długie'włosy, dopooranćy wiekiem,lub za- 


i za; ich. użyteeznośćią,. nie-błafte: 
do. riaywyższego: stopnia. godności i 


rzeczy; samóy, poświęcali oni ułudze- 
wystawy.. Maski .początkowo 44 kory, 


xwióne; więcey: niemiłego* uezucia.1 śmiesz= 
ności,niż zamierzonegorwrażenia sprawuią. 
waży; Wiedzieć“ nie: można; teraz iednak 
smaku» i tonu: wypędzono. 

Feiaż* Senat? w rs567 od: założenia Rzy» 


‘müa’ Bachamaliów: ulicznych; z powodu 
'gorszących:nieprzyzwoitości; zupełnie t 


„tąd na teatrze Comedia del arte:,. który 


śstofana; udawano: pod“ maskami pewne, 


a dọ; mitologicznych . 


x szfuczne» 


Voyage- d'Anacharsis, — Dubosz. Rel: |: 
-erity —,Lucian. de Gymnas.. -2 f 
Płespis;> pot nimi Eschyl: wydosko-.. 
nakili. maski: w teatrach Gręchicłź fak. 
„dalece; „żę: te; całą: postać. przedżtay| 
wionych osob, wyobrażaky... ei 


maski... (Dókończenie: nastąpi.) 


IT... 


|sze: o: dziełach: nadzwyczaynych dawał 


*szcżytną siwizną ozdóbnóy.twarzy,przyprae- 


(| * Które z tych <zdań:w przyszłości prze= 
maski. ze: wszystkich: teatrów: lepszego - 


1 Bachanaliia. i teatr; a z niemi maski 
| przeszły: ot Greków: do‘ Rzymian: =a cho=- 


/uczęszczany: zwykle przez“ pospolstwo, . 
K wp zyła =e ‘poświçgcony wyłącznie: krotofilom i gmine - 
widzą schylony: wiekiem.Achilt, Mb oty- | néy zabawie, daleki od: dzieł: wyższego : 


*za przedmiot szyderstwa- wybrane .080=- 
byy niektóre: zaś tyle: były: podobhemi, . 
śmićszniemi,: a: tem samćóńelubionemi;. że ' 
[nietylko na.zawsze' pozostaływwteatrze, . 
valei 1: do wszystkich: zabaw» Karnawało= - 
"wych,' wiklassyczne nieiako zamienily: sig- 


-riaezawsze zabtońił, maskisiednak: w teas“. 
trze: pozostały, i tesutrzymuią się aż' do» - 
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gwagi nad dziełem nowóm zasłużonego | pogodziło się czoło Woiewody, sługiwał. 

w literaturze Rodaka; lecz dla szcznpło+ , bowiem w woyskach tego Monarchy i 

ści mieysca, ieden tylko wyiątek umie= | wiele łask odbierał od niego: gdy go więę 

ścić można było. Dziś więc dalsze czy» | czytał, młody Tęczyński prowadził oczy» 
telnikom udzielamy wyiątki, a mianowi- | ma po komnacie oycowskićy, W rogu 
xie opis powrotu Tęczyńskiego z zagra= | komnaty tey uyrzał niskie, wąskie i twar- 
nicy do domu Rodziców, o. „| de łoże, przy. nim rozpostartą była -potę- 

-.. „Stary Woiewoda Tęczyński,iąk ludzie | Zna skóra białego niedzwiedzia: zamiast 
wieku iego, rannym był nader wstawaą- | kołdry burka szara. Na ściąnach portret 
czem: okienice iego pierwsze otworzyły | Zygmnnta l, Zygmunta Augusta w dzie= 
się w zamku. Postrzegłszy to ieden z kar- |. cinnym wieku z papugą w ręku i w oko- 

„ łów, achcąe się doniesieniem radosney | ło. pełno tarcz, kołczug, łuków, sayda- 
` nowiny przypodobać staremu Woiewo- | ków;kołczańów; były tam także. ruszni- 
dzie, pobiegł co prędzćy oznaymić mu | ce hiszpańskie nabiiane srebrem, złotem, 
że syn iego przybył. Łatwo wnosić mo- | z wysadzanemi foressami i figurami z per- 
Żna o .szezęściu i radości starca; .niewy- | łowey macicy; w kącie na wysokiem ber- 
szło pięciu minut iuż przyszedł Signor | le siedział krogulec. — Cieszy mię mocno 
Allegro, Mistrz kapelli Woiewody, prosząc | rzekł stąrzee, skończywszy list czytać, źe 
syna 'na górę. Rad był Tęczyński Ze | Cesarz Imć zaszczytne wam daie świade= 
mógł Towarzyszą Hiszpana z Włochem | ctwo, Że i o moich dawnych nie zapomniał 
zostawić i sam co prędzey do oyca: po; | usługach, Jakże się miewa Pan ten, czy 
śpieszył, Za otwarciem podwdiów za: | Żylą Xiąże Medyna Sidonia, Margrabią 
stał go siedzącego na dużśm krześle, w | -di Luna:d Albukerk, Don Juan di Vascon- 
nocney atłasowćy ferezyi: gęstą, siwa, dłu- | -czellos, — Tu gdy młody Tęczyński odpóe 
ga broda zstępowała mu na otwarte pier- | wiedział na wszystkó, otworzyły się drzwi 
si kosmate: twarz poważna i słodką, pod- | małe i żona Woiewody trzymaiąć w ręku 
strzyżone włosy na .głowie, 'gęsty tylko | czarę z winną polewką pokazała się 4 
siwy kędzior sterczał na wierzchu. Mło- | dwoma corkami swemi. Na widok syna 
dzieniec upadł oycu'do. nóg:,a starzec | ledwie miała czas postawić czarę na stole 
kładąc zemdlone nań ręce swoie; „hiechże | iuż ręce ićy były na szyi iego, iiuż łzy 
będą 'Naywyższemu. dzięki, rozrzewnio= | radosne skrapiały lice młodzieńca, : Wi- 
nym zawołał głosem, że mi cię móy, Ja- | dzisz,. moia Panno, rzekł starzec, Jan 
nie kochany, przed zgonem raz. leszcze.0+ | sam siebie przywiozł na wiązanie imie 
głądać pozwolił; patrząc żeś zdrowy, Żeś | nin: twoich. Poiuściskaniach matki, na- 
czerstwy, ezuię; że; i moie krzepią się siły. | stąpiły uściskania siostr-. Ileż serc ćw 
„1 iasbyłem niegdyś iakim ty dziś iesteś.” | tćy chwili zalewało się radością;* 

-Mu przy rzewnych łzach, słodkie nastąpiły |" ovyjeleś świata obiechał, rzekła: matka, 
uściskania. Ileż się to. rzeczy odmieniło | muśisz bydź dużó strudzony , mizerny tro= 
przydał, od tych lat pięciu com cię mie- | chę,,., Gdzież znów przerwał Oyciee, 
widział. -Bogu dzięki, „matkę, i siostry | czerstwy i silny iak Herkules, ale matki 
zastałeś zdrowe i w krótce ie uyrzysz.. Ale'| zawsze znayduią że dzieci ich mizerne. 
nasz. stary Król i Pan tuż mieszka w niebie; Jakkolwiek bądź, odezwała się stara Pa- 
a mlody:coś niebardzo, roztropnie zatzy» | -yji męczyńska, będziemy o nim mieć sta- 
na, słyszałeścze poiął Radziwiłównę mło» | ranie; każę mu dać owe komnaty co idą 
dą Gastolda wdowę. Nie an, ale Strylor | ną ogród: niema tam żadnego hałasu , bę- 
wie żony iego rządzić nami-będą i zcier= | azie sie mógł dobrze wysypiać.:,. Nie. 
pisz. tą 'Pęezyński!...» Syn widząc że.0y-; długo będzie się wysypiał, przerwał Wo= 
ciec unosił się -gniewem,.chcąc myśl iego iewoda , za dni kilka poiedzie ną seymi- 
od nieprzyięmnego odwrócić przedmiotu, | ki do ProszówWie: niech się da poznać o- 
wyiął z zanadyza list od Cesarza Karola | bywątęjstwu, nadto ważne tam sprawy 

V. iodda a widok ten, WY- | traktować się będą., Póydźże Janie: niech 
F aao N ; «gięcw komi atach twoich» umieszczę , tQ - 
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snówiąc wzięła” Woiewodzina syna za rę- | plemienia; dowodzi tego następniąca o- 


kę i wyszła. Woiewoda zaczął się ubie- 


rac- RE č TĄ 
- „Długie były matki i siostr wypytywania, 


czułe ich pieszczoty. Unikay ile możesz, 
rzekła Tęczyńska, naymnieyszego wspo- 


mienia o Radziwiłłach.  Oyeiee twóy 
zhieść nie może tego wyłącznego prawie 


wzięcia i wpływu, w którym oni, osobli- 


wie X. Mikołay Podczaszy Litewski zo- 
staie dzisay u dwóru.— Będę ostrożnym, 
odpowiedział młodzieniec, usiłowań mo- 
ich dołożę by nie roziątrzać lecz zmniey- 
szać te niechęci; nie bowiem szkodliwszem 


powszechney rzeczy być nie może, iak te | 1 ( ? À 
| żeby ieść ż nim przy iednym -stole. 


prywatne między móżnemi zapasy.” 


„ Wyszedłszy od matki, niespokoyny o | 
hiszpaną swego, pytał Tęczyński przecho-- 


dzących, gdzieby był. Widzieliśmy, od- 
powiedziańo , że poszedł na wały ; pospie- 
szył więc tam i nyrzał go stoiącego z Pa- 


nem Allegro nad kupą ieńców Tatarskich, | 


.pracuiących około naprawy osuniętćy ba- 


szty iedney, (*) mówiącego z wielką ży- 


wością, Skoro postrzegł Tęczyńskiego, 
gessye swole w Ameryce; widzę tu In- 
dyanów, podobnych zupełnie do tych, 
których nasz Pizarro przysłał z Mexyku. 
Taż sama zbólecka twarz, maciupcie ocz- 
ki, tenże kolor skóry. ` Wiele podiął pra- 


cy Tęczyński póki go przekonał że Pola- 
gy nie mieli possessyi w Ameryce i że: 


Judzie „których on-brał za Indyanów by- 
li Tatarzy 
` Krymu.” 


s 


„ kowych. n 

(Wyiatek z dzieła P. John Malcolm) 
_- Bajpoots i liczne pokolenia do nich 
należące, zaymuią wielką część Indyi śro- 
kowych, zdobytą przez nich kiedyś orężem. 
_. Duma famiłiyna, albo rączey duma Kast, 
jest głęboka wkorzenioną w umysły tego 
-(*) W:dawnych wiekach, powszechnym by- 
sineto. w "Polszcze zwyczaiem, . używać 

© ieńców "Tatarskich i Tureckich do 
= murowania gmachów- i twierdz; — 
"= tak 1 Wilanów był zbudowany. 


> Wi siwe "BE -2ĄTOWE ; 
O Rajpoolsach i Bheelsach w Indyiach środ. 


| 


Mahometanie z półwyspy - 


"koliczność.  . R 
Jeden z naczelników familii nazwiskiene 
Puar, po ułracenin swoich- posiadłości, 
schronił się do Dekkan.. W kilka lat pó- 
źuićy, wspierany protekcyią iednego z 
Xiążąt Mahrattów odzyskał swoią do- 
stoyność i swoie dobra. Ale ponieważ 
w czasie swoiego pobytu w Dekkan, ia- 
dał razem z.Mahrattami Sudrus i znay- 
_dował się z niemi w bliższych stosunz 
kach, Rajpootsowie nayubożsi nawet ch. 5 
ciaż iuż dzisiay iego poddani, dalecy są 
od tego, ażeby wydać za mąż córkę swo- 
ią za członka familii swoiego pana, albo 


Oręż i pług są to narzędzia Żywiące 
Bajpootsów; każdy zpomiędzy nich iest 
uzbroiony, wszyscy lubią ćwiczenia woy- 
skowe, rozkoszą ich iest słuchać spiewów 
Bhats czyli poetów poświęconych wałlecz- 
-nym czynom przodków. SP ab 

Klassa woyskowa tworzy nieiako od- 
„dzielne plemie, różne obyczale, zwyczaie 
zewnętrzna nawet postać iest inną, Wszy- 


ZAP RCS: SSE |scy woyskowi na około szyi noszą wy0- 
„miewiedziałem, rzekł, że i Polska ma pos- HERB: 7y. PNY 


brażenie konia i obraz słonia; ozdoba ta 
jest zawsze ze złota lub srebra. Jest to 
przedmiot 'ich czci, iest tak. niezbędny 
podług wyobrażenia wszystkich, Że by- 
wa naypierwszym podarunkiem ofiarowa- 
nym przez rodziców dzieciom przycho- 
dzącym na świat. 

Zabóystwo dzieci iest zwyczayne w nay- 
wyższych nawet stanach tego ludu; cór- 
ki podlegaią nayczęścićy temu losowi. 
Rodzice ubożsi dopuszczaią się tego bar- 
„barzyństwa, boboiażń, Żeby -niewydać 
córki za mąż w sposób nieodpowiadaią- 
cy ich urodzeniu, wyższą iest w ich u- 
naysłach nad wstręt od-popełnienia zbro- 
dni. Autor nasz utrzymule, że ten obu- 
rzaiący ludzkość zwyczay iest mnićy po- 
|wszechny w prowiacyi Malwie. Sposób 
w iaki on zawsze wyiawiał swoie zdanie 
względem . dzieciobóystwa i „wzbronienie 
| możności mówienia z sobą, tym którzy 
się splamili tego rodzaju: okrucieństwem, 
miały bardzo dobry skutek, > |. 

Kobiety marodu Rajpoots są ściśle za- 
mykane. Ten sam duch ie ożywia co 
i mężczyzn; tak iak ci Ostatni, gołowi 


2 


` dnis Wzbraniał; się on:;od. nićy, ciągle, 


-dwóch, Rajahs. rywalów, Juhutli-Shingh.i 


‘napełniona, zatrutym. napoiem;. i przed j* 


‘ğa córką; którą, straciła: w; Sposób: tak tra-. 


— 6 = 


są umrzeć za honot i oyczyznę. Niezby:. ków: Raipsotsów w tóg ókoliózności itst 
wa na przykładach dowodzących mocy | nieiaką. wskazówką. względem. charaktemi 


tych kobiet godnych. Rzymian w naypieę-.| 
knieyszych: tego. narodu. czasach. - 
Umieszczamy. tu. ustęp. z dzieła, dowos. 
dzący w:iak wielkim: stopniu: rozwinął, 
się-charakter i iak wielką iest energiia w, 
niektórych indywiduach., 5 
Wiadomo. iest, że gdy: Cesarstwo. Mo». 
golskie. zostąło, rozdzielone. na, drobne. 
części, w, skutku, nąpądów rozmaitych. Ru-. 
iahr a w:szczęgólności Muhrattow, wzniósł: 
się naczelnik narodu, Tatarów, którego. 
zdąie się: Że przeznaczeniem. było. nadać: 
przewagę sprawie. Islamizmu,  Człowięk 
ten nazywał się Amęer-Khan, stał się on 
strasznym, dla wszystkich. Kiążąt. Indyi+ 
skich. i był w: pewnym. względzie pośre- 
dnikiem, i sędzią: ich polityki. Zgadzało 
się, to,z.iego: widokami, ażeby; przez. po-. 
dwóyne: małżeństwo, zbliżyć, do. siebie: 


plemienia, o, którem. mowa., Naczelnik 
ten, nażwiskiem, Sagwan-Shingh. zaraz po. 
odebraniu, wiadomości,. że życie. Xiężny, 
iest, w. niebezpieczeństwie, przybywa ia 
nayspiesznićy do, Odcypoor, wdziera. się 
do, pałacu, w. którym; rada. Xięcia. była. 
zgromadzoną, pyta się, czy KXiężna jeszcze 
żyie.. Naypieryyszy, Minister, Xięcia. A- ` 
diest-Shingh, który, naybardżićy, nasia-, 
wał, o zadanie. śmierci: Xiężnie, zaleca. 
naczelnikowi, ażeby miał, wzgląd: na bo-. 
leść. nieszczęśliwego, oyca;, Wtenczas. 0- 
barczony, wiekiem, Sugwan-Shingh. skła-- 
da, usnóg. Xięcia, oznaki: dostoyności i 
przemawia z zapałem: „Trzydzieści poko-. 
‘leń, moich przodków, służy, naddziadom 
. Twoim: ia, sam; byłem, Twoim. wiernym 
-i gorliwym. sługą, ale. odtąd. przyrzekam 
; że, się: nigdy, nie wezmę do.oręża. w sprawie: 
„twoićy, i u-nóg twoich,składam, broń, iuż. 
„nieużyteczną na, przyszłość. ?: Co.do cie-. 


Maun- Shingh.. Ale. wielka; przeszkoda 


miała, mieysce.. Obydwa, ubiegali. się o |:bie. (obracając się do. Ministra) zbrodnia-. 
rękę Xiężny, Odeypoor, piękney. Kishen-. 


(rzu,, którego: piekielne:rady pokryły hań-. 
Kowar. Amer-Khan'podał Xiężnie, Odey- | bą. imie. Rajpootsów, niech: na. ce spd-. 
poor, nazwiskiem., Maha Basza, zbrodniczą, |, dnie, przekleństwo; pogrążonego. w roze 
myśl, ażeby przezętruciznę odebrała: życie:| paczy Oyca;:. niech, śmierć: wydtzę ci: wszy. 
swóy, córce, a tœ w. celu: usunięcia. prze--|' stkie, twe. dzieci.” Skończył: i<wyszedł;. 
'dmiotu Życzeń dwóch; rywalłów, i. ułatwie-.| twarz-iego. okazywała. gniew: i ńaywyż-. 
nia, podwóynego» związka. zamierzonego |.Szy, stopień, wzruszenia., Ci. którzy, byli. 
przez. siebie, dla, nadania: pokoju, narodo- |- świadkami tey. sceny, powiadaią,. że ta. 
wi;. Doradzcy, Raiah, przekupieni; przez, |, śmiała.i. niesłychana, dotąd: mowa,. nay-. 
Ameer-K han. napróżno łączyli swoie usi-;| większe, zrobiła wrażenie na Rajah i radzie.. 
łowania, ażeby nakłonić gó-do.tey, zbro- |*  Sugwan-Skingh.tak; godny; wspieracz i 
[ óbróńca, honoru. Rajpiootsów,. żył ie-. 
„szeze: lat. 8 po tem. zdarzeniu, i nie: go- 
“nie, mogło zniewolić: do; stawania, w o-, 
„bronie. sprawy. Rajah.. ` Co. do. Ministra: 
(ten, w.samóy, rzeczy, utracił, wszystkie: 
: dzieci.. Skłonni.do-zabobonów Rajpotso-. 
wie, uważali to.za, skutek przeklęsiwa.. 

-_ Przez. długi: czas: był on. ieszcze: w. ła-. 
'skach, u, Rajak. Odrypoor;. ale: nakoniec: 
“niedawno. odstąpiły: go: względy: zgodnie- 
2 życzeniem, ludu, który, go. uważa: za, 
| głównego. sprawcę. śmierci: Xiężnye 
A W dadszym:, ciągu: tego. dzieła: znaydy:+ 
emy; wzmiankę: os pokolenia. zwanćm: 
-Bhels: Członkitegopokeleniasą przedmio-. 
ter; nay większego: wstrętu: i pogardy: w 
oczach; Indyiane; dh. tego Żesiedząż mięso: - 
wołowei krow ¿ex a w opinii niższe: od nie: 


ałe, siostra. iego Chand<Bhye. większą. o- 
kazywała. łatwość, postanowiła: oną: skło- 
nić swoią. siostrzenicę, do.zadania. sobie: 
śmierci, żeby. przez: to-otrzmymać poząda-: 
By; pokóy. Zyczenia ićy zostały. spełnio-. 
ne.. Nieszczęśliwa, Xiężna wzięła, czarę, 


spełnieniem -ićy : zawołała:: „Otóż: to mał-, 
Zeństwo* które: dla mnie: przeznaczono!!” 
Wieść, o: tém, zdarzeniu. rozeszła. się. 
wkrótce: w. mieście;. a. przerażenie; i smu-. 
tek zaięły, umysły, wszystkich, 
Matka. Xiężny, niemogła. znieść:.ogró-. 


mu: rozpaczy: i: smutku;: poszła, wkrótce: 


giczny. Naród: niebył: obojętnym: na: ten. 
wypadek; postępek iednego. z. naczelni-. ś 


ymieysce maia tylko *Churanes 'czyli sre- - 


wey, którzy karmią się «mięsem zwierząt | Zaledwierawy minął się zdam, | o 


zdechłych, -i którym 'miewelnio ‘mieszkać 
w obrębach miast. 


p 


Ci mieszkańcy gór na wpół dzicy, są | 


„małego wzrostu, i bardzo niepiękni, ale: 
mocno zbudowani. Są to bandyci x- 

owołania, nieopuszczaią sposobności w: 
tóróy mogą napaść na słabszych od. 
siebie: uciekaią oni zręcznie w razie nie- : 
bezpieczeństwa. Tudzie w nieokrzesaniu” 
i przesądach .przewyźszaią wsżystko c0- 


Każdy Bheel, gotów iest zabić lub też: 
` ponieść śmierć 'na 'skinienie swoiego nas; 
czelnika. Maią'oni wielką skłonność dona-- 
poiów odurzaiących. Kłótnie ich wszczyna 
ią się w stanie upoienia i zwyczaynie godzą” 
się w czasie uczty. Mniemaniem iest, Ze. 
kobiety Bheeli, lubią porządek, -posiadaią | 


rzemysł i zdolne 'są do uczućłudzkości, |. 


iakoteż, że maią wielki wpływ na umy-* 
sły mężczyzn. . pa j 

Gdy P. John Maleolm przedsięwziął re- í 
formę tego ludu, korzystał bardzo wiele. 


ztego wpływu kobiet; użył on mnadtod 


sposobu który iest dowodem wielkićy ; 
znaiomości “serca 'człowieka, "Wybierał - 
naczelników maymocnieyszych i nayod- . 
ważnieyszych z pomiędzy tey zgrai zło- 
„dzieiów, oddawał im dowództwo i rząd, nad : 
oddziałami złożonemi z indywiduów lego 
plemienia, które kazał ćwiczyć w obro- 
tach woiennych na wzór woysk  Euro-* 


peyskich; powierzał im daley i dozór nad | 


skarbem. Zaufanie uzącniło ich w ich 1 
własnych oczach, i obudziło naywiększą : 


, gorliwość; reszta: pokolenia okazywała | 


szczególny szacunek dla tego wyboru i 
woyska; ubiegali się inni oto, ażeby być, 
"umieszczonymi w. tych szeregach. P.: 
John brat niektórych do swoićy przybo-: 
czney straży, i nigdy z ich strony siedo- : 
świadczył niewierności. A SS 
PORE A NAS E EET 
POWROT z MASKARADY. (a) . 

y w M igiliią Nowego Roku: ` 

Północ! rok stary minął, rozpoczął się 
4 nowy, RANY RZEZ | 
Zyczą. wszyscy nawzaiem ,:. 
++ dOĘToWwy jo" >, 


9 przyidzie | 


(a) Wiersz nadesłany Redakcyi. 


Ro ee 
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Pełen winszowań 1 szamn, 


Ledwie sen powiela ścisnął,  -- 
Geniiusz w Qezach mi błysnąh 
„Niezłomną, rzecze, potęgą, = 
„Zawządzam -przeznaczeń Nięgą; 
„iProś oreoieheesz, Twa żądania; 
„Zaraz spełniońem zostanie 


Ah! 'Geniuszu wspaniaby; 


Nie.na mnie, leez na kray caly, 
Zley Twą łaskę. day pieniędzy: 


,Daway złotą iak nayprędzey:: 
sobie w ley mierze wyobrazić można, —'' 


„Mylisz się , Geniiusz mówi, 


„Złoto. spezęścią *nie stanowi, 
„Ameryki, złota Żyły” 
„Od srogicl' klęsk wie zbawiły; 


„Z złotem w Hiberyiskie grody 
„Przeszły' woyny i niezgod: ; ` 
»Nierząd, stronniotwa, chęć zysku 
„Pagrążył lud ten w weisku.”* 7 
A więc miech nara dobrot Pańska, 
Gtworzy handel do Gdańska. | ; 
Niech spieniężym drzewo, zbóże 
„Ten środek cóż wam pomoże? =- 
„Wszak :tróyzęb Tamizy brzegów 
„Od skwara do wiecznych śniegów 
„Cheiwym handlem ziemię dręczy 7 
„A naród w niedoli ięczy. U 
„Przepłacał plod waszóy ziemi: 
„Byliżeście szezęśliwszenmi ?” 

Więc. Geniuszu łaskąwy, 

Niech wesołość i zabawy, - 

Budzi w nas tweie natchnienie, 
„Płonnem iest i to Życzenie, 

„A czyż Sekwany mieszkańców 
„Wśród roskoszy, zbytków, ta 3 
„Dzień Bartłomieia nie skrwawił. 
„Terroryzm: czy się nie ziawił” 
Więc nam day nadludzki Panie, - 


tańców, 


Rozum i umiarkowanie, 
Niech przy skromności i pracy, 
Próźność porzucą rodacy, — ** 


z i 


„Ci, którzy nauki głoszą, 


Niech «eałem sercem przenoszą 
Kosvzyść uczniów i poprawę, i 
Nad własny dochód i sławę, 
Próźniactwo lub dzieła ciemne / 
Są. szkodliwe. lab. daremne. — 
Niech ci co Muzy kołyszą, 


|.Więcey myślą a mnićy piszą,... 


liech nie tworzą pism bez luku, ~ 


„ Bez sensu, stylu i szyku: 


4 


> 


= Wprzód skłeżę, dawrrych tórem 
dź Studentem niź Autorem. . s 
Niechay Szlachcic na zagrodzie, 

"Mie równa się FV oiewodzie, 

Niech zamiast wina i romu, 

Przyimie gościa, czćm ma `w, domu. 

Rycerze trzeciego Jana (by 


- Nieznali kawy, szampana, 


i 


Czara wódki, kawał wołu 
Bywały ucztą ich stołu. 


-A choć się „miodkiem raczyli, 


Dob: ze pili, lepiey bili— `. 

Niech Panicz dla przyszłćy żony, 
Nie dłuży się na galony, 

Posag wikwi na papierze, , 

A kormiórnik wieś zabierze; 

Karykle i cugi przeda, 

A potem co?.. rozwód... bieda... — 
Niech Panienka choć Wielmożna 
Niewstydzi się garka, rożna, 
Taniec, muzyka. nas zwiedzie;. 

Ale po dobrym obiedzie 

Nie gardźmy kuchnią lub igłą 

Bo przyszłość iest niedościgłą. voe 
Niech urzednik szezupłą gażę, 
Nietrwoni na Ek wipaże, 

W pogodę, chodzi piechotą ;., 

A Doroszka iest na błoto. 

Kto: zgadnie czy na urzędzie 3 
Jutro lub poiutrze będzie!— 

Niech Prawnicy i Sędziowie, - 
Noszą w Sercu to przysłowie, 
Że. lepsze sumienie czyste, 

Niżli dobra. zakaliste. - à 
Nie uydzie obu strom wzroku , 
Gwicht Szali i duch wyroku..— 
Obrońca niech ma w pamięci 
Ze nędze cierpią Klienci. 

Na. wpisy, sięple, podróże 
Wioska wystarczyć nie może... 
Lepiey iak dawnicy bywałe:,. 

Żyć skromnie a ździerać mało. sev 
Niech niezapomną Doktorzy 

Że od nich: biednieysi chorzy. 


` Gdy policzą w prawdy: chwifi 


Choroby które zrządzili. .. - 


„ie 


4b) Pierwsi Sarmaci bitni a głodni „ 


Qycowie' nasi niębyli modni.. 
` firasicki. 


| Wizytę, z własney. ochoty: 


Spuszczą z tałara na złoty.= 


Niech każdy mąż w każdym względzie 


© iutrze pamiętnym będzie. 

Zonka niech grosza oszczędza, . 

Bo rozrzutność- ściga nędza. 

Niech więc Pani ta... i owa... p 
Szal spienięży, a grosz sehówa; ~ 4 
Bo z trzech tysięcy parada, : 


' Bardzo ludziom w oczy wpada.»«. 


A iak to będzie nie ładnie 


| Gdy mężulko w defekt „wpadnie. — 


Niech Rządzca oyczystóy sceny, 


| Zmiży bilet na pół ceny. 


Bo pomimo chęci . 'szczerey, 


| Ciężko płacić złotych cztery. 
A Teatr będzie pełnieyszy, 


Skoro się opłata zmnieyszy. 


| Niech kupcy, przez złe towary 
| Przez. fałsz trunków, liche- mary 


Przez bankructwa i upadki 
Nie wzbiiaią się w dostatki. 
Wnuki ich, (niech pewni będą!) 


| Fortun takich „mieposiędą. . . « 
| Lepićy zostać przy usłudze 


Niż kupezyć za grosze cudze. — 


| Niech myśl o śmierci przeraża 


Żydka, derusa , lichwiarza , 53 
Praca biednych, grosz z nich zdarty, - ; 


| Są straszne przy zgonie czarty, 

| Lepićy chciwość ograniczyć 

| Apoczciwą korzyść liczyć. — 

| Niech nam starczą krain płody 
- | Do potrzeby i „wygody , 

| Nadzieią się. nie uwodźmy, i 

I dochód z. wydatkiem godźmy. 
| Bo niebezbieczne to życie 

| Które stoi na kredycie 

| Niech giną w bałwanach fali 
Próźność, zbytek „ i tam dalćy-«« 
| „Dość tych Życzeń, nie łaski tu trzeba 


lecz. wróżby! 


| „Z debróy woli „Czy Z MUSU spełnią się twe. 


proźby: 


„Wyrok ten: wkrótce skutkiem tylko się 


rozrózni , 


| Mądry kio go wprzód poymie, szalony” 


„kto. późnij.” 


X. sN 


